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Dziś, Śgo Edmunda Biskupa. 
Jutro, Śtej Salomei.

Jutro przypada Stcj S a l o m e i . Błogosławiona S a ­
l o m e a , była Córką Leszka Białego i Grzymisławy Xię- 
żniczki Ruskiej, a Żoną Kollomana Królewicza Wę­
gierskiego. Po dwudziesto-pięcioletniem pożyciu z mę­
żem, owdowiawszy, powróciła do Polski, i  przywdzia­
wszy zakonny habit Stej K l a r y , pędziła w założonym 
Przez siebie Klasztorze żywot, modląc się o szczęście 
bliźnich i całego Narodu. Dnia 17 Listopada 1268 r., 
mając lat 67, zasnęła w BOGU. Po śmierci swojej, 
Zasłynęła licznemi cudami, a święte jej zwłoki, uro­
czyście przeniesiono do Krakowa i pochowano w Ko­
ściele XX. Franciszkanów. Cześć Jej przez cztery wie­
k i ciągle powiększaną, K l e m e n s  Xty P a p ie ż ,  uznał i 
zatwierdził; a dzień Jej zejścia, to jest 17 Listopada, 
czyli jutrzejszy, Kościelnem Nabożeństwem obchodzić
nakazał.

Wczoraj przypadła Uroczystość Śgo S t a n i s ł a w a  
Kostki, którego B e n e d y k t  XIHty P a p ie ż ,  zaliczył 
w poczet przeważnych P a t r o n ó w  Polski, i pamią­
tkę Jego, w pierwszą Niedzielę po 12tym Listopa­
da obchodzić polecił. Z tego powodu odbyte zostało 
^  dniu wczorajszym na cześć tego P a t r o n a ,  w Koście­
le po- Bauljńskim, Sgo DUCHA, Odpustowe Nabożeń­
stwo, w którem liczni pobożni, polecając się Świętej 
•lego opiece, przyjęli współ-udział.

N a jw y ż s z y  R e s k r y p t  w y d a n y  d o  J e g o  C e s a r s k ie j  
W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  X ię c ia  K o n s t a n t e g o  

M i k o ł a j e w ic z a .
W a s z a  C e s a r s k a  W y s o k o ś c i !  

Powoławszy W a s z ą  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  w  roku 
*eszłym do zarządu Królestwem Polskiem, w chara­
kterze M e g o  Namiestnika, pragnąłem przez to wyra­
j e  niezachwianą wolę, nadania postępowego rozwoju 
howym instytucjom przezemnie dla Królestwa udzie­
lnym . Już sam wybór Najukochańszego Brata M e g o ,  
był rękojmia serdecznego życzenia, postępowania dro­
gą pokoju do przywrócenia naruszonego w Polsce 
Porządku i ustalenia w niej trwałego rządu, na Za­
jd a c h  zgodnych z potrzebami i korzyścią kraju. 
W zupełności ‘pojąwszy przychylne moje dla narodu 
Polskiego zamiary, serdeczne mając dla nich współ- 
5?ncie, ożywiony będąc wysoką myślą pojednania, 
W a s z a  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  z  godnem zaparciem się 
Poświęciliście swe stanowisko w Cesarstwie, ażeby na 
Oowem polu wskazanem W a s z e j  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  przez M o j e  nieograniczone zaufanie, podwoić 
^ a s z ą  gorliwość na korzyść służby i Ojczyzny.' Mia- 
lotn prawo oczekiwać od poddanych M e g o  Królestwa 
Polskiego, że tak zamiary M o j e  jak również i goto­
wość W a s z e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  przy wprowa­
dzeniu w wykonanie moich zamysłów, będą pojęte, 

chwilowo uniesieni przez gwałt przeciwko rządo­
wi) zrozumieją znaczenie W a s z e g o  przybycia do Kró­
lestwa i  widząc w tem rękojmię Mojej troskliwości

0  szczęście Polski i dowód M e g o  u s p o s o b ie n ia  do 
przebaczenia błędu, zwrócą się na drogę o b o w ią z k u
1 uczuć przywiązania ku swemu M o n a r s z e . Z wiel­
kim M o im  żalem nadzieje moje nie zjściły się.

Na pierwszym zaraz kroku spotkani wiarołom- 
stwem i zamachem na drogocenne dla M n ie  żyde 
W a s z e , W a s z a  Ce s a r s k a  W y s o k o ś ć  krwią Swoją 
zaznaczyłeś przywiązanie ku M n ie  i Rossji. Pomimo 
wszelkich usiłowań W a s z y c h , nadane przezemnie in­
stytucje, dla Królestwa Polskiego, dotąd nie są czyn­
ne stosownie do ich znaczenia, napotykając ciągłe 
przeszkody, nie z braku dobrej woli i starań o to  
rządu, lecz wr samym kraju, znajdującym się pod na­
ciskiem rokoszu i zgubnym wpływem zagranicznych 
podżegaczy. Z chwilą przybycia W a s z e g o  do Polski* 
powinna była nastać "nowa era dla wewnętrznego jej 
rozwoju i pomyślności, natchniona winnym szacun­
kiem i zaufaniem dla praw. Bezustannie, nie szczędząc 
zdrowia swego W a s z a  Ce s a r s k a  W y s o k o ś ć  starałeś 
się przez stałą Swą wole przywieść do skutku dobro­
czynne M o j e  dla Królestwa Polskiego zamiary. Sto­
sując działania S w o j e  do celu W a s z e j  misji, mając 
na ciągłej uwadze korzyść służby, Rosji i powierzo­
nego W a s z e m u  zarządowi kraju, gardząc w każdej 
chwili osobistem niebezpieczeństwem, niezachwiali- 
ście się w niezmordowanych usiłowaniach W a s z y c h ,  
nawet wtenczas, kiedy jawny bunt postawił najwięk­
sze trudności regularnym działaniom prawa. Lecz 
trwająca zaburzenia, tajemne występne zamiary i 
wzrastająca wszechstronnie zdrada, przekonały W a­
s z ą  Ce s a r s k ą  W y s o k o ś ć © niestosowności z obecnym 
stanem kraju, wykonania myśli przychylnego i łaska­
wego pojednania,—która pobudziła M n ie  włożyć na 
W a s  obowiązek wprowadzenia rozległych przywilei 
przezemnie Królestwu Polskiemu nadanych.

Naród polski niechciał zrozumieć ani ocenić myśli 
wyznaczenia W a s z e j  Ce s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  na Na­
miestnika M o je g o  i przez wiarołomne powstanie i  
występne spiski, okazał się niegodnym udzielonego 
mu zakładu dobrych M o ic h  chęci, w  osobie najuko­
chańszego Brata M e g o .

Uznając słuszność poglądu W a s z e g o , co do niemo- 
żebności wśród obecnych okoliczności, postępowania 
w celu uspokojenia kraju drogą, jaka wywołała w ro­
ku zeszłym misję W a s z ą , zgadzam, się na żądane 
przez W a s  uwolnienie od obowiązków M e g o  Namie­
stnika i Głównodowodzącego wojskami w Królestwie 
Polskiem.

Gdy zaś przy pomocy Bożej, powstanie w Polsce 
uśmierzone zostanie, kiedy usłuchawszy nakoniec gło­
su prawa i obowiązku, poddani Moi w Królestwie od­
rzucą gwałty jawnych popleczników zdrady, i zwrócą 
się ku M em u  miłosierdziu, gdy ustalony porządek do­
zwoli znowu przystąpić do rozpoczętego przez Was 
dzieła, gdy okoliczności pozwolą na wprowadzenie in-



sty tu c ji, k tó r e  n a d a łem  K ró le stw u , a  w p ro w a d zen ie  
k tó ry ch  w  czyn , j e s t  jed n em  z  n ajżyw szych  i n a j­
szczerszy ch  ż y cz eń  M oic h , w ów czas sp o d z iew a ć  s ię  
b ęd ę , ż e  z n o w u  b ęd z iec ie  w  m o żn o śc i p rzyjąć  u d z ia ł  
w  w y k o n a n iu  M o ic h  z a m y śłó w  i  p o św ięc ić  s ię  d la  
k o rzy śc i s łu ż b y  z  ta k ą ż  gor liw o śc ią  i  za p a rciem  s ię  
sa m eg o  s ie b ie , ja k ich  c ią g łe  i n iew ą tp liw e  dow ody  
r ó w n ież  r a d o sn e  b y ły  d la  Me g o  serca , ja k  n ie o g ra n i­
c zo n e  s ą  M o je  k u  W a m  za u fa n ie  i  b ra tersk a  p rzy ja źń  
i  m iło ść .

Błagam Roga, ażeby, żądany przez W a s  odpoczy­
nek, konieczny d la  W a s z e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  
po bezustannych i ciężkich pracach niesionych przez 
W a s  w śród  największych przeszkód i prób, które głę­
boko zraniły serce W a sz e , tak  gorąco kochające drogą 
Ojczyznę, o ile można najrych lej powrócił W am  siły.

Oby Bóg nam dopomógł. W Jego miłosierdziu bez 
granic ufam stale i niewzruszenie.

Na Oryginale W łasną J e g o  C e s a r s k ie j  M o śc i  ręką 
napisano:

„Szczerze W a s  kochający i  wdzięczny brat 
ALEXANDER. “

Łiwadja, dnia 31 (19) Października 1863 r. (D. P.)

U k a z y  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
I.

J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  NajukochańszegoBrata 
N a s z e g o ,  W ie lk ie g o  X ię c ia  K o n s t a n t e g o  M ik o ła -  
j e w i c z a , na własne J e g o  żądanie, Najmiłościwiej u- 
walniamy od obowiązków Namiestnika N a s z e g o  i 
Głównodowodzącego wojskami w Królestwie Polskiem, 
z  pozostawieniem przy wszystkich innych godnościach.

Pomocnikowi J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  Główno­
dowodzącego wojskami w Królestwie Polskiem, Człon­
kowi Rady Państwa, N a sz e m u  Jenerał-Adjutantowi, 
Jenerałowi piechoty, Hrabiemu Berg, Najmiłościwiej 
rozkazujemy być Namiestnikiem N a sz y m  i Główno­
dowodzącym wojskami w Królestwie Polskiem, z wszel- 
kiemi prawami do tych urzędów przywiązanemu i z po­
zostawieniem go Członkiem Rady Państw aiprzy wszy­
stkich innych godnościach.

Na o r y g in a ła ch  w ła sn ą  J e g o  C e s a r s k ie j  M o śc i r ę ­
k ą  napisano:

. „ALEXANDER”
Liwadja d. 19 Października 1863 roku. (Dz: P.)

ROZKAZY 
do wojsk ui Królestwie Polskiem, 

z dnia 1 (13) Listopada.
I .

Ogłaszając wojskom N a j w y ż s z y  reskrypt wydany 
do J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X ię c ia  
K o n s t a n t e g o  M ik o ła j e w ic z a ,  z  powodu Najmiłości- 
wszego uwolnienia J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  od o- 
bowiązków Głównodowodzącego i Namiestnika Kró­
lestwa Polskiego, rozkazuję odczytać go we wszyst­
kich kompanjach, szwadronach i baterjach.

Przez Najwyższy rozkaz z dnia 19 Października, 
N a j j a ś n ie j s z y  P a n , raczy wszy Najmiłościwiej uwol­
nić J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W ie lk ie g o  X ię c ia  
K o n s t a n t e g o  M ik o ła j e w ic z a ,  na własnfe J e g o  Ce ­

s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  żądanie, od obowiązków Namie- - 
stnika J e g o  C e s a r s k ie j  M o śc i i Głównodowodzącego 
wojskami w Królestwie Polskiem, raczył przeznaczyć 
mnie do tych obowiązków.

W dniu podpisania reskryptu do J e g o  C e s a r s k ie j  
W y s o k o ś c i  i ukazu do Rządzącego Senatu o przezna­
czeniu mnie na Namiestnika Królestwa i Głównodo­
wodzącego wojskami, J e g o  C e s a r s k a  M o ść  uszczęśli­
wił mnie następującemi łaskawemi wyrazami, w de­
peszy telegraficznej z Liwadji: „Oby BÓG dopomógł 
Wam usprawiedliwić M o je  zaufanie; w zupełności je ­
stem przekonany, że wojska Gwardji i Armji i pod 
Waszym Dowództwem będą dalej pełnić służbę z ró­
wną gorliwością i odznaczeniem się, jak  przy Bracie.” 

Wojska! szczęśliwy jestem, że w dniu objęcia prze- 
zemnie obowiązków Głównodowodzącego, mogę zwró­
cić się do Was z wyrazami naszego W ie lk ie g o  M o n a r ­
c h y , oznajmić wam podziękowanie za poprzednią wa- | 
szą służbę i przekonanie J e g o  C e s a r s k ie j  M o śc i, że ( 
i na przyszłość będziecie takiemiż zuchami ja k  przed- 1 
tern, przejętymi niewzruszonem przywiązaniem do 
N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a  i miłością dla Ojczyzny.

Połączmy wspólne nasze usiłowania, żeby uspra­
wiedliwić nadzieje M o n a r c h y , a do tego oby nam do­
pomógł BÓG! 1

(podp:) J e n e r a ł -Adjutant, Hrabia Berg. (Dz: P.>

Warszawa, d. 2 (14) Listopada.
Wczoraj, w dniu 3 (15) b. m., JW . Jenerał-A dju- 

tant, Namiestnik i  Głównodowodzący wojskami w Kró­
lestwie Polskiem, Hrabia Berg, raczył przyjmować 

• w Zamku Królewskim o godzinie 12ej w południe, pó- 
winszowania Władz Wojskowych, Duchowieństwa, U- 
rzędników Cywilnych pierwszych sześciu klass, oraz 
Konsulów Zagranicznych. (Dz: Pow:).

Magistrat M. Stołecznego Warszawy.— W wykonaniu 
reskryptu Kommissji (tząd: Spraw Wewn: z d. 23 Paź­
dziernika (4 Listopada) r. b., M agistrat podaje do pu­
blicznej wiadomości, że z polecenia P. o. Namiestnika 
Królestwa, wzbronionym jest przywóz z zagranicy do 
Królestwa Polskiego, ołowiu, kos, rzezaków i tasa- 
ków.— P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu Jenerał- 
Major, Witkowski.— Naczelnik Kancellarji. LuceńskL ,

% prowincji.
Po bitwie pod Jurkowicami (1), Czachowski uciekł 

do lasów Iłżańskich, a ztam tąd w okolice m. Lipska 
(w Pow: Opatowskim), gdzie zatrudniał się organiza­
cją nowych band, zgromadzając ubranie i zapasy n» 
zimową kampanję.

Wysłany z Radomia dnia 15 (27) Października od­
dział z 3ch kompanji piechoty i szwadronu dragonów 
pod dowództwem Podpułkownika Protopopowa, obszedł 
całą tę miejscowość, lecz nic nie znalazłszy, doniósł 
wszakże, że Czachowski w Solcu przeprawił się do Gu- 
bernji Lubelskiej. Po powrocie do Radomia, Podpuł; 
kownik Protopopow w celu obserwacji okolic Lipska i 
działań Czachowskiego, wysłał z Radomia dnia 22 
Października (4 Listopada) partyzancki oddział, skła­
dający się z 54 dragonów z Jekaterynosławskiego puł­
ku, 10 kozaków z pułku dońskiego Nr 9 i  75 strzel'

( l )  Dz: Pow: z  29 Październ ika (10 Listop:) N r 257 .



c ó w  z-2giej kompanji Mohilewskiego pułku piechoty, 
umieszczonych na podwodacb. Dowództwo nad tym 
oddziałem powierzono bardzo zdolnym i walecznym 
oficerom: porucznikom: Miedjanowowi i Assjewowi 
z Jekaterynosławskiego pułku dragonów, oraz podpo­
rucznikowi Worońcu z Mohilewskiego pułku piechoty, 
-Z których dwaj pierwsi wsławili się jako zdolni par­
tyzanci przy rozbiciu konnej bandy żandarmów wie­
szających Wiśniewskiego,—oraz znacznej konnej ban­
dy Grabowskiego i w wielu innych potyczkach.

Partyzanci opuściwszy Radom w dniu 22 Paździer­
nika (3 Listopada) i odbywszy przegląd między Jedl- 
n ia i Lubelska szosą, rozlokowali się na  nocleg we 
wsi Czarna. Dnia 23 Października (4 Listopada) od­
dział dalej robił poszukiwania' w najgęstszych czę­
ściach lasów Zwoleńskich, a w Zwoleniu przenocował. 
Dnia 24 Października (5 Listopada) udał się ku Nowej 
Alexandrji (Puławom). Powziąwszy w drodze wiado­
mość, że Czachowski z konną bandą 120 ludzi liczącą, 
przeszedł w tym dniu Wisłę w bliskości Solca, party­
zanci zwrócili się z szosę na lym ianice ku Lipsku. 
Przybywszy w nocy do tego miasta, porucznik Miedja- 
now szybko je otoczył ze wszech stron widetami i are­
sztował w mieście wszystkich urzędników, ażeby nie 
dali znać bandzie o przybyciu wojska. Tutaj otrzy­
mano wiadomość, że w tym dniu Czachowski prze­
chodził przez Lipsko i że z bandą rozlokował się we 
wsi Krępa, w 6ciu wiorstach od Lipska, gdzie groma­
dził kożuchy i inne zapasy dla swojej bandy.

O świcie dnia 25 Października (6 Listopada) party­
zanci wyruszyli z Lipska ku Krępie; porucznik Mie- 
djanow wysłał naprzód kilku dragonów i kozaków, 
rozkazawszy im zabrać koniecznie bez wystrzału pi­
kiety powstańców, w bliskości wsi Krępy stojące. D ra­
goni nagle napadłszy na pikiety, zabili dwie, a jedną 
żywcem ujęli, nie zrobiwszy żadnego hałasu. W tym 
samym czasie strzelcy na podwodach szybko dopę- 
dzali galopujących z przodu do wsi Krępy dragonów. 
Przy wjeździe do wsi, porucznik Medjanow z 25 dra­
gonami, szybko zwrócił na prawo od wsi, ażeby prze­
ciąć bandzie drogę do lasu ciągnącego się pasem 
Wzdłuż rzeki Krępianki, a oddalonemu o wiorstę dro­
gi od jej brzegu; porucznik zaś Assjew z pozostałemi 
dragonami udał się wzdłuż rzeki na lewo; -  piechota 
nadjechawszy do Krępy, zeskoczyła z podwód a za- 
jąwszy Krępe i folwark Boży dar, pozabijała tam  wszy­
stkich spieszonych powstańców, strzelających ztamtąd

°T\'mraasem banda Czachowskiego w liczbie 120 
konnych szeregami wieś opuszczała, kierując się ku 
lasowi, formując front na równinie ku północy od 
Krępy, w zamiarze atakowania znajdującego się na 
prawym skrzydle z 2 0  dragonami porucznika Medja- 
nowa. Powstańcy przybliżyli się dodiagonow, zajmu­
jących stanowisko pomiędzy nimi a lasem na 60 kro­
ków, dali do nich ognia ze sztućców i karabinów, lecz 
kule przeszły nad ich głowami. Wówczas porucznik 
Miedjanow z okrzykiem „hura” rzucił się na powstań­
ców z szaszką w ręku. W tejże chwili porucznik Assjew 
zdążył obiedz wieś z lewej strony, zwróciwszy się na 
Prawo i z swoimi zuchami w pełnym galopie uderzył 
na  prawe skrzydło bandy, k tóra wprowadzona w nie­
ła d  gwałtownym atakiem, pierzchnęła w kierunku wsi

1307  -

Wierzchowiska, własnością córki Czachowskiego bę­
dącej.

Dragoni rączo ścigali tuż powstańców. Przebiegł­
szy w galopie Wierzchowiska. banda wpadła do wsi 
Jawor-Solecki tutaj przy samym wjeździe do wsi, po­
rucznik Medjanow napadł na Czachowskiego, który 
dawszy do niego kilkakroć ognia z rewolweru prawie 
tuż, lecz chybiwszy, cięciem szaszki zsadzony był z ko­
nia. W tej samej chwili napadł na Czachowskiego i 
porucznik Assjew, pragnący ująć Czachowskiego żyw­
cem, lecz ten ostatni leżąc na ziemi, wystrzelił do 
Assjewa z rewolweru, i chybił także, a w tej chwili o- 
trzym ał drugie cięcie szaszką w głowę, które przecię­
ło życie tego strasznego wyrzutka. Obok Czachow­
skiego zabito dwóch jego adjutantów, z których jeden 
był ILr: Miączyński. Ścigano dalej uciekającą w pa­
nicznym strachu bandę przez Jawór, Rzegniówdo Rze- 
chowa, gdzie rozproszyła się po lesie, dalsze bowiem 
ściganie na zmęczonych koniach dragońskich, było 
niepodobnem.

W tej dzielnej, prawdziwie zuchowatej potyczce ja ­
zdy, zginęło do 40 powstańców.

Partyzanci ujęli 16 koni, 4 karabiny, 36 sztućców, 
4 rewolwery, 20 pałaszów, tudzież papiery Czachow­
skiego, przy nim znalezione.

Ze strony wojska raniono 1 dragona, zabito 2 konie 
i 2 raniono.

Po zniesieniu baudy Czachowskiego, d. 26 Paździor: 
(7 Listop:) partyzanci szczęśliwie przybyli do Radomia.

Śmierć Czachowskiego, który niejednokrotnie um iał 
zręcznie wyślizgać się przed oddziałami wojska, wywar­
ła  nadzwyczaj silne wrażenie na cały kraj. Powstań­
cy upatrywali w nim prawie jedyną główną podporę 
swej sprawy.

Barbarzyński despotyzm Czachowskiego, strasznie 
ciężył nietylko na nieszczęśliwych włościanach ale i 
na wszystkich tych, którzy pozostali wiernymi swoje­
mu obowiązkowi.

Z  Opoczyńskiego. Dnia 16 (28) Paźdz:, powstańcy 
przybyli powtórnie do wsi Strzelce (w Pcie Opoczyń­
skim) i zabrali sołtysowi ściągnięte od włościan pie­
niądze na podatki skarbowe, w sumie rs. 36. Dowód­
ca bandy Józefowicz, wydał mu pokwitowanie.

Z  Radomskiego. D. 17 (29) Paźdz:, banda powstań­
ców przybyła do miasta Ostrowca, zrewidowała kassę, 
w której nic nieznalazłszy, aresztowała Burm istrza J a ­
nickiego, tudzież adm inistratora dóbr Ostrowieckich 
Paniewskiego i uprowadziła ich z sobą.

Z  Radomia. D. 19(31) Paźdz:, A djunktdo interesów 
włościańskich okręgu Radomskiego w Rządzie Guber- 
njalnym Radomskim Józef Gumowski znikł, i dotąd 
wyśledzonym nie został.

Z  Kieleckiego. D. 8 (20) Paźdz:, pewna liczba po­
wstańców przybywszy do m. Jędrzejowa (wPcie Kiele­
ckim), aresztowała Urzędnika miejscowego Magistra­
tu  Kowalskiego (dymisjonowanego junkra) i stolarza 
Majewskiego, których uprowadziwszy z sobą do lasu, 
w blizkości Szczekocina, jako obwinionych o przychyl­
ność dla rządu prawego, powiesiła.

Z  Krasnostawskiego. Powstańcy sprowadziwszy nie­
wiadomego człowieka do Skierbieszewskich lasów, po­
wiesili go. (Dz: Pow:).

(*)



Jutro o godz: 9tej rano, w Kościele XX. Reformatów, 
jako w dzień imienin, ś. p. Salomei Lipińskiej, za spo­
kój jej duszy, odprawiać'się będzie Nabożeństwo żało­
bne; na które Przyjaciół i Znajomych, zaprasza się.

Ju tro  w Kościele Sgo A lex an d ra , o godzinie lOtej 
z  rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś.p .A nny zŚwideskich Biernackiej, zmarłej w89tym  
roku  życia, w dniu 11 b. m.; na które, zaprasza się 
Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w rocznicę imienin nieodżałowanej pa­
mięci Salomei z Borkowskich Philipp, odprawiać się 
będzie Nabożeństwo o godz: lOtej z rana w Kościele 
XX. Reformatów; na które, stroskany Mąż i Siostra, 
Familję i Przyjaciół zaprasza.

Jutro  odbędzie się Wotywa o godzinie lOtej z rana 
w Kościele XX. Karmelitów na Krako:-Przedmieściu, 
za spokój duszy ś. p. Antoniny S/trockiej; na którą, 
stroskana Familja, Przy jaciół i Znajomych zaprasza.

"Wincenty Łada, Jubiler, przeżywszy la t 33, onegdaj 
rozstał się z tym światem. Pozostała Żona wraz 
z Córką, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na  exportację zwłok, dziś o godzinie 3ciej po południu, 
z  Kaplicy XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Tomasz Trzciński, Rządca dóbr Borowie w Powie­
cie i  Gubernji Płockiej położonych, czasowo do W ar­
szawy przybyły i w Hotelu Saskim zamieszkały, nagle 
życie zakończył.

Henryk Volcker, Obywatel m iasta Warszawy, prze­
żywszy lat 82, dnia wczorajszego przeniósł się do wie­
czności. Pozostali Przyjaciele zapraszają Znajomych, 
n a wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godzinie le j po po­
łudniu, z Kaplicy przy Szpitalu Ewangelickim, na 
cmentarz tegoż wyznania.

Ś. p. Grzegorz Baczyński, b. Członek Rady Lekar­
skiej, Naczelnik Powiatów, ostatnio Emeryt, onegdaj 
życie zakończył, przeżywszy la t 61. Stroskana Zona 
wraz z Dziećmi i Zięciem, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o go­
dzinie l i t e j  przed południem, z Kaplicy Prawosła­
wnej, przy ulicy Podwale, na cmentarz Wolski.

Jak  corocznie od la t wielu, tak  i w tym roku, bole­
snej rocznicy śmierci ukochanego syna Adolfka, złożo­
no w Redakcji Knrjera rs. 3, z prośbą, by te rozdane 
zostały czterem chłopczykom po la t 10 liczącym; a ci, 
aby w dniu jutrzejszym u  stóp O łtarza wznieśli swe 
modły do STWÓRCY, o spokój duszy tegoż Anioła 
i  brata jego LudwiKa.— T. J.

P. S. Orgelbrand, Członek Rady Opiekuńczej Główne­
go Domu Schronienia Ubogich i Sierot Starozakonnych 
w Warszawie, z okazji zaręczyn Córki swojej, wypra­
wił w tych dniach własnym kosztem dla ludności In ­
stytutowej, sutą wieczerzę, na której znajdował się 
osobiście wraz z Małżonką swoją i Nowo-zaręczonemi. 
Pobłogosław BOŻE tym, którzy i w chwili radości, o 
cierpiącej ludzkości nie zapominają.

Pojutrze przypada zmiana Lunacji, czyli Pierwsza 
Kwadra o godz: 4tej min: 29 rano. Lunacja ta, we- 

zapowiedni Kalendarzowej, ma nam przynieść

W treli dniach opuści prassę S. Lewentkala, „Ka­
lendarz Lądowy obrazkowy, na rok 1 8 6 4 “ Wydawca 
zachęcony łaskawem przyjęciem, jakie Kalendarz ten

znajduje rok rocznie u Publiczności dbającej o oświa­
tę ludu, uczynił go w tym roku bogatszym pod wzglę­
dem treści i upiększył zarazem wieloma drzewory­
tami, jak  niemniej ładnym obrazkiem kolorytowanym. 
Kalendarz powyższy zacznie trzeci rok swej piel­
grzymki po chatach wieśniaczych i warsztatach rze­
mieślniczych naszego kraju.

Kalendarz Ścienny chromolitografowany na r. 1864, 
wyszedł z pod prassy zakładu artystyczno-litografi- 
cznego, A. Dzwonkowskiego i Spółki, przy ulicy Mio­
dowej N° 482 (4), cena złp. 3.— Tamże można dostać 
Kalendarzyk Kieszonkowy na rok 1864, za groszy 5, 
a za złp. 10, 100 exemplarzy.

W tych czasach wyszła z druku bardzo ważna dla 
dziejów naszych praca, to jest: Wiadomość o Lega­
tach i Nuncjuszach Apostolskich w dawnej Polsce, od 
roku 1075 do 1800, przez Xiędza Pawła-W ładysła­
wa Fabisza. Dzieło to, wydane zostało w Ostrowiu 
Poznańskiem.

W ielki pożar zniszczył 25 z. m., m. Sokołów w Ob­
wodzie Rzeszowskim w Galicji. Spłonęło około 300 
domów drewnianych, między temi także i areszta po­
wiatowe. Kościoł i plebanja, tudzież Urząd Powiato­
wy, zostały ocalone.

Miasto Brussa leżące w dzisiejszym Paszaliku Aua- 
tolskim, zniszczone okropnym pożarem, znowu dozna­
ło ciężkiej klęski. Dnia 16go z.m. spustoszył je  s tra ­
szliwy orkanpołączony z trzęsieniem ziemi i ulewą 
z oberwania się obłoków.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, Bgo Listop:.— Nie ulega już ża­

dnej wątpliwości, że Cesarz przesłał zaproszenie nie- 
tylko do tych mocarstw, które podpisały trak ta t Wie­
deński, ale i do wszystkich innych rządów europej­
skich. Co się tyczy Niemiec, to pismo Cesarskie wy­
prawione zostało oddzielnie do Cesarza Austrjackiego, 
Królów Pruskiego, Saskiego, Bawarskiego, Hannower- 
skiego i Wirtembergskiego, reszta zaś Władców związ­
ku Niemieckiego będzie zbiorowo reprezentowaną 
przez Prezesa Bundestagu. Odezwa Cesarska skreślo­
ną jest w wyrazach dość ogólnikowych. Dotychczas, o 
ile słychać, tylko P. Nigra oświadczył, przynajmniej 
w sposób półurzędowy, że Cesarz Napoleon może liczyć 
na bezwzględny i sympatyczny spółudział Króla 117- 
ktora-Emanuela. Patrie zapowiada, że przystąpienie 
Hisąpanji jest prawdopodobne. Wnosić to można z ar­
tykułu o Kongresie ogłoszonego przez dziennik Epo- 
ca ale z drugiej strouy zwrócić należy uwagę na oko­
liczności, że Hiszpanja nie uznała dotychczas Króle­
stwa Włoskiego. Dlatego samego powodu powątpiewać 
należy, iżby reprezentant Ojca Śgo chciał zasiąść o- 
bok reprezentanta Włoch. Co się tyczy Anglji, Danji, 
i Portugalji, to jest nadzieja, że zgoda z ich strony wy­
jednaną zostanie.— France ogłosiła ciekawy artykuł 0 
Kongresie. Robi ona trojakie przypuszczenie: albo 
Władcy Europejscy zgodzą się jednomyślnie na Kon­
gres proponowany przez Cesarza Napoleona, albo odrzu­
cą go jednomyślnie, albo dadzą odpowiedzi rozmaite. 
Pierwsze przypuszczenie byłoby tryumfem zupeiuyflb 
świetnym niespodziewanym polityki Cesarskiej, a Frań-
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ce sama jakkolwiek usposobiona do przewidywania po­
dobnego tryumfu, nie zdaje się wiele liczyć na takowy. 
Drugie przypuszczenie jest jeszcze mniej prawdopo­
dobne jak pierwsze, i dziennik P. Lagueronniere nada­
remnie w tej meterji rozsypuje najpiękniejsze kwiaty 
Swej wymowy i swego patrjotyzmu. Pozostaje więc 
trzecie, jedynie prawdopodobne; a co do niego, France 
oświadcza wyraźnie, że uczyniłoby Kongres memoże- 
bnym, ale doprowadziło do przygotowania istotnych 
Przymierzy, którebv służyły za punkt oczekiwania do 
chwili, kiedy późniejsze zawikłania nakłonią do wido­
ków Cesarza Nopoleona tych, którzy je dziś odrzucają. 
Drzytem wszystkiem dziennik półurzędowy stara się 
usilnie oświadczyć, źe nie ma mowy bynajmniej o na­
rzucaniu czegośkolwiek Europie, i że Cesarz myśleć 
uie może o wywieraniu przesadzonego wpływu na wy­
wołane przez sig narady, pod zagrożeniem obwinienia 
go o ambicję i spełznięcia na niczem swych usiłowań 
w obec jednomyślnej nieufności. Dlatego to jak zape­
wnia pomieniony dziennik, listy zapraszające Cesar­
skie nie wyszczególniają nawet kwestji, któremi Kon­
gres ma się zająć. (Ind: Bel:).

WŁOCHY. — Król Wiktor-Emmanuel, wyjechał b 
b. m. po południu do Foggia, dla znajdowania się na 
poświęceniu kolei żelaznej.— Deputowani, jak donosi 
korrespondencja z Turynu datowana 3 b. m., zjeżdżają 
się zwolna. O ile słychać, posiedzenia rozpoczną się, 
jak zwykle interpelacjami, mianowicie w kwestjach 
polityki zagranicznej, ale fakta zapewne najlepiej u- 
sprawiedliwią wyczekujące postępowanie gabinetu. 
Dłównie rozprawy toczyć się będą w kwestji finanso­
wej. P. Minghetti poczytuje za sprawę honorową urze­
czywistnienie swych planów, a opinja publiczna nicze­
go więcej po nim nie wymaga. Zdaje się że koleje że­
lazne wkrótce przemysłowi prywatnemu oddane będą, 
co przyczyni skarbowi znaczne dochody i wpłynie na 
Polepszenie tej gałęzi administracji. Mówią również o 
zmianie prawa dotyczącego sprzedaży dóbr rządowych
1 w ogóle o przedsiębraniu przez rząd takich środków, 
któreby go nie znaglały do odwoływania się do kredy­
tu. Prawdopodobne to jest tymbardziej, że dochód
2 Podatków przewyższa wszelkie oczekiwania P. Ming­
hetti.-. Z Neapolu donoszą, że spodziewany tam pobyt 
Króla i połączone z tem uroczystości, .zwabiły mnóstwo 
cudzoziemców. Ludność gotuje monarsze świetne przy­
jcie . Oprósz przeglądu floty, obudzą szczególniejszą 
uiekawość zamierzone wysadzenie na ląd wszystkich 
Wojsk na okrętach wojennych znajdujących się w za­
toce Baja i połączony z tem attak na oddziały i bate- 
rie nadbrzeżne.- Ojciec Sty udał się 4 b. m. w uro- 
c^ystym pochodzie do narodowego Kościoła Lombardz- 
k'ego, celem asystowania na uroczystości ego K aro- 
^'Boromeusza. Naprzeciw Ojca Sgo, który wyglądał 
Uader dobrze i wesoło, siedziałj w powozie Kardynał 
de Luca. (St: Anz:). ______

Ostatnie Wiadomości.
Kwestja kongresu, jak to łatwo domyśleć się można, 

2aj®uje prasę Europejską. M o r n in g -Post z 12go b. m. 
Pisze w tym przedmiocie co następuje: Nie trudno od- 
Ssdnąć, źe odpowiedź na list Cesarza natychmiast da- 
Dą być nie może. Musimy dowiedzieć sig w jakim celu

jesteśmy zwołani, nim się zdecydujemy wziąść udział 
w kongresie. Cesarz nazywa swój list propozycją. 
Pod tym tytułem otrzyma on szybką odpowiedź. Go­
towi jesteśmy przyczynić się do dobra powszechnego; 
ale należy nam wybaczyć jako ludziom interessów, je­
śli domagamy się wyjaśnień nim się zobowiążemy. 
Chcemy widzieć jasno drogę, przed wstąpieniem na 
nią. Nie możemy powiedzieć czy kongres będzie kie­
dykolwiek miał miejsce, ale to jest pewne, że Anglja 
nie może w nim uczestniczyć, jeśli wprzód nie pozna 
dobrze celu, do jakiego dążą, i środków jakich chcą 
użyć. W podobnym duchu wyraża sie i Times, oświad­
czając, że rząd powinien się zapytać*jakie kwestje bę­
dą roztrząsane, i że dopiero po skreśleniu ich przez 
Cesarza, Anglja będzie mogła udzielić stanowczą od­
powiedź.

Wiedeńska Presse zapewnia, że układy, w których 
inicjatiwę miał Cesarz Austrjacki, prawdopodobnie do­
prowadzą do tego, źe ani Monarcha Austrji, ani Mo­
narchowie Prus i Anglji, osobiście nie będą uczestni­
czyć w Kongresie. Tylko Ministrowie Wielkich Mo­
carstw mają nakreślić program, a takowy ograniczać 
się będzie do przedmiotów będących chwilowo przed­
miotem dyplomatycznych układów lub nieporozumień, 
między Państwami Europejskiemi.

Podług telegramu z Berlina z 13 b. m., P. Talley­
rand, miał doręczyć Królowi, po powrocie z polowa­
nia, pismo zapraszające Cesarza Napoleona. — Wieść 
jakoby P. Bismarck, tajnie układał się z Posłem Duń­
skim przy Dworze Pruskim, i zaprosił Ministra Halt, 
iż exekucja miejsea mieć nie będzie, jest bezzasadną. 
— Wprowadzenie w wykonanie nowej ustawy Duń­
skiej, zmniejsza, podług Nordd: Allg: Ztg, widoki po­
kojowego załatwienia kwestji Szlezwig-Holsztyńskiej.

Z New-York, 4 b. m. piszą, źe w Ohio i Kentucky, 
odkryto wielki spisek, mający na celu wyswobodzenie 
jeńców skonfedorowanyeh i obalenie Rządu. Liczne 
aresztowania miały miejsce.

Projekt do ustawy zasadniczej Duńskiej, którego 
przyjęcie położone było przez Ministerstwo za waru­
nek pozostania przy sterze spraw, został 13go b. na. 
zatwierdzony większością 41 głosów przeciw 16. Wy­
padek ten przyjęto z trybun okrzykami radości.— 
Sztokholmski Aftonbladet z 14go utrzymuje, że trak­
tat przymierza z Danją jest podpisany, ale nie ratyfi­
kowany. Szwecja skłoniła Rząd Duński do tego, iżby 
nie uważał za powód do wojny wkroczenia wojsk 
związkowych Niemieckich do Holsztynu.

Poselstwo Francuskie w Rzymie, doręczyło 12go 
b. m. Kardynałowi Ani one! fi, zaproszenie na kongres 
Rządu Papiezkiego.

Times i Daily News z 13 b. m. rozpisują się jeszcze 
w kwestji Kongresu. Pierwszy dowodzi,'że zaszczyt 
wojny lub pokoju przymusowego, inicjatiwa idei, go­
ścinność, słowem wszystko przypadnie w udziale Fran­
cji a Anglji, nie zostawione żadnej, nawet Scio rzędej 
roli. Drugi, to jest Daily News utrzymuje, tak jak i 
inne organa prasy angielskiej, że potrzeba przede- 
wszystkiem znać zakres w jakim rozprawy mają być 
zamknięte, i zasady które za podstawę przyjęte będą. 
Decyzja Anglji należeć będzie od odpowiedzi Cesarza 
Napoleona w tym względzie. (Schl: Ztg).
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DONIESIENIA.
ę S S g p a  W  dniu 24 Sierpnia r. b., zginął w Kościele pa- 
iSH sIw ai! rafjalnym w Jerzmanowicach, w Gubernji Radom- 

ak ie i P a g i l n r r a  brązowy safianowy, w k tó -  
r v ^ m j  do w ał' się Sola-Wexel Izydora et Henryka Keller, 
na Rs 1 0 5 0  . wystawiony w dnm 16 Lipca r. b. , a płatny 
na d z ie ń ' 16 P a ź d z ie r n ik a  t. r ., na imię Izabelli Paciorkow- 
kiei oraz Rs- 107  w biletach Banków Polskiego i Rossyi- 

skietro uasport z Powiatu Olkuskiego tejże Izabelli Pftcior, 
k o w sk ie j. półrocznie .w Gubernję Radomską i  Warszawską- 
o r a z  inne drobne nic niezuaczące notaty.— Ponieważ pomi­
mo zarządzonego śledztwa, pugilares ten nie odnalazł się, 
ogłasza się przeto, że znajdujący się w nim wyżej r ze czo n y  
Sola-Wexel na Rs. 1 ,050 , uznanym już je s t jako nieważny, 
i kroki do uzyskania jego duplikatu już poczynione. U- 
strzega sio w ięc , by go nie nabywano, a uczciwemu znalaz-

" i g i i f l l i m f i i l M n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   n i a n iH I G 0 7 1 I  A M III jes t do najęcia od Igo Styczni 
f f l l l i i J u J l i l H l J j  1864 r., w domu Nr 593 ulica Bie-( 

Liska przy Długiej, obok Apteki, to jes t Dwa POKOJE 
nz Przedpokojem, od ulicy na im  piętrze a od tyłu duża 
□Izba w której jest Kuchnia angielska. Wiadomość u  wła- 
“ś cielą domu t a m r j - . V _ V L

*14 Ł A U  C I  G 1  IŁ H A W M
S I 4 I C B 1 . i wszelkich Wyrobów tabacznych, l .Ho-  
senbluma, przeniesiony został z pałacu Hr: Andrzeja 
Zamoyskiego naNowym-Swieeie, do domu N° 471 nt:Ę, 
obok Resursy Kupieckiej, przy u l i c y  Senatorskiej, gdzie 
dawniej był skład nasion Doktora lielzhold.

V " O B S T A L l ' S l i *i  na W ę g ie l  Kamienny,
► Skład Papieru

przyjmują:
i Materiałów Piśmiennych, K. W«.j

k c tE jrA g H ie g o  przy ulicy Wierzbowej; Handeł Win »(
> Korzeni I.. Keelielien, p r z y  u l i c y  Długiej Skład 
k Mydeł Braci \ a t a n s o n . przy ulicy Nalewki,
7 Skład Materjałów Piśmiennych K* Bernsfem, 
k przv ul: Miodowej; Skład Materjałów Piśmiennych i Ga-

lanterji K c d « a W 8U i c S o , przy uh Miodowej; Ha de
► W in Ii. R n n i c l N l i l c g o .  przy ul: Elcktorah; Handel 

W in i Korzeni Ewaśniewskies#, uh Elektoralna,
i  Skład Płótna Alexandra łMatati, uh Graniczna;

Handel Win Hanna, ul: Przechodnia; Handel W m i a 
ł Korzeni H a | s s » ,  Alea JeTozolimskajiróg.nh K m czejA j

PALTO podbite futrem, tudzież PALTO woj­
skowe, podbite baranami, i SURDUT na barankach, 
są do sprzedania u Krawca Millera, przy ulicy Podwal
Nro 526. .

Przy ulicy Nowogrodzkiej, pierwszej za Koleją żela­
zną, w 3cim domu od ulicy Marszałkowskiej, J^t do 
wynajęcia w każdym czasie, Cztery i Pięć 1 * 0 JSa W I 
na pierwszem piętrze, które mogą być połączone 
w i eden LOKAL;— na drugiem zaś piętrze, są Cztery 
P O I Ł O .1  E ; oraz STAJNIA i WOZOWNIA.

B  Codziennie dostać można D S Ł O Ź U Ż A  Pra-J* 
taso w an y ch  w najlepszym gatunku, w Fabryce Dróż g  
fidży w Białołęce.— Obstalunki wszelkie przyjmujeg 
gPan L. Schónfeld przy ulicy Żelaznej Nr 1143, lubg

A l  G l E B U A  męzkiemi elkami podbita, wsta­
nie zupełnie dobrym, jest do nabycia pod Nrem 2624. 
Wiadomość w Kassic Łazienek Wgo Kur łza.

Zarząd YnrzclnlUa Inienierów 
w Królestwie Polikiem.

Zawiadamia interesowanych, iż w Biurze Inźenierskid1 
Komend w Nowogeorgiewsku, Iwangorodzie i Zamościu, o#' 
będą się licytacje w dniu 10 (22) Listopada b. r., przez sa­
me zapieczętowane deklaracje, na dostawę drzewa sosnowe' 
go w klocach, licząc na sążnie miary polskiej półkubiczncj. 
a  mianowicie: w Nowogeorgiewsku na 5,000 sążn i;_ Iwango­
rodzie na 2 ,0 0 0  sążni i w Zamościu na 2,000 Sążni, na na­
stępujących główniejszych warunkach:

1) Przystępujący do licytacji, winien podać opieczętować 
deklarację, podług niżej zamieszczonego w zoru, a na pe 
wność dotrzymania deklaracji, załączyć do niej kwit kass. 
Banku Polskiego, lub innej Kassy Skarbowej, na z depono­
wane tam vadjum, w summie wyrównywąjącej dziesiątej czt 
ści kosztu dostawy, albo przedstawić takowe vadjum w go' 
towiznie lub papierach kurs w kraju mających, wraz z de­
klaracją. Vadjum to nieutrzymującemu się na licytacji 
raz bedzie zwrócone, utrzymującego się_ zaś zaliczone b? 
dzie na poczet kaucji, która ustanawia się w wysokości pił' 
tej części kosztu dostawy i skompletowaną hyć winna przo 
podpisaniem kontraktu. . |

2) Licytacja odbytą zostanie przez same tylko opieczęto 
wane deklaracje, po rozpieczętowaniu których w K om ip 1 
licytacyjnej. dostawa drzewa natychmiast przyznaną zosto 
nie temu , kto zadeklarował najniższą cenę , ecz w taku" 
tylko raz ie , gdy cena ta  nie będzie wyższa od te j ,  kto 
będzie utwierdzoną przez p. o. Namiestnika i zawierać 
bedzie w osobnym zapieczętowanym konwerae.

3) Dostawa wyżej oznaczonej ilości drzewa sosnoweg 
w klocach do każdej twierdzy, uskutecznioną byc ma W  
sztem entreprenera, jedna połowa do 1 (13) Maja, a  drug 
do i (13) Czerwca 1864 roku. .

4) Dostawione kloce m a j ą  być wyłącznic sosnowe, m 
zeniłe i p ro s te ; dopuszcza się jednakże do / ,  części 
lei dostawy nieco krzywych. Długość ma byc 21 lub -1 (> 
do 28  i t. d. stóp, grubość zaś przecięciowa 12 cali, a naj­
mniejsza 9 cali w średnicy, miary angielskiej.

5)'Lubo drzewo ma się dostawiać w klocach, ilość wszak­
że onego obliczoną bedzie na sążnie półkubiczne polski* 
rachując na taki sążeń 75 stóp kubicznych ścisłej massj 
(miąższości) drzewa, na 100 stóp kubicznych drzewa.

6) W  razie nieakuratności entreprenera’, jak  co do cza** 
tak  i ilości mającego się dostawić drzewa, takowa dostaw 
bedzie wyznaczoną na koszt jego kaucji, po cenie chociaż 
by najdroższej. W każdym razie straty dla Rządu wymkną 
mogące, poszukiwane będą z kaucji i całego majątku entre 
prenera, w drodze prostej exekucji administracyjnej, ktorf) 
bez odwołania się do Sądu ulegać będzie i jej się poddaj*

7) Entreprener zrzeka się roszczenia pretensji lub żąd» 
nia bonifikacji za jakiebądź straty losowe, przewidziane 1" 
nieprzewidziane, z tej dostawy wymknąć mogące.

8) Wszelkie spory jakieby z powodu entrepryzy wynikuł 
mogły, załatwiane będą w drodze prostych decyzji admiiE 
stracyjnvch, a  ostatecznie przez JW  p. o. Namiestnika, 
dla tego" entreprener zrzeka się odwoływania do Sądów UJ 
wilnych, lub Sądów Administracyjnych.

9) Koszta ogłoszenia licytacji, papieru stęplowcgo na ko“ 
trak t i inne z tej entrepryzy wyniknąć mogące, ponosi e®

tF Warszawa dnia 24 Października (4 Listopada) 1863 r.
P u łk o w n ik  In żen ier ji, Clilelmikow.

lV zór do Deklaracji.
Niżej podpisany podejmuję się dostawić do fortecy I*0' 

wogeorgiewskiej (albo Iwangorodzkiej lub Zamościa) 5,oo < 
(albo 2 ooo, 2 ,0 0 0 ) sążni półkubicznych miary polskiej 
wa sosnowego w klocach, podług warunków przez pis® 
publiczne ogłoszonych, które w zupełności przyjmuję, z a c. 
ne od sążnia półkubicznego po rubli srebrem (wypisać 
terami). Vadjum w całości rub: sreb: (wypisać ''G ram i ! 
wymienić w jakich papierach), albo kwrt Kassy NN. z*** 
ezam —Stałe moje zamieszkanie jes t w N. — Pisałem w * 
dnia N., miesiąca N., 1863 roku. _ _

(Podpisać urnę i nazwisko).
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fiacie in A  Kancellarji Zarządu Kommunikayi. 
Podaje do wiadomości, że w  dniu 1 8  (30) Listopada 
r.b. o godzinie 1 2  wpołud:, w Biurze Zarządu Kom- 
tounikacji, odbytą zostanie, na wykonanie robót o - 
koło reparacji pokładu mostu taryfowego na tr. Ko­
wieńskim na r. Narwi pod Zegrzem, licytacja przez 
Opieczętowane deklaracje, in minus, poczynąjąc od 
su m m y  rs. 2 ,1 6 1  k. 4 9 3A , kosztorysem na te roboty 
stwierdzonym objętej. Szczegółowe ogłoszenia licy - 
facji tej dotyczące, jednocześnie w Dzienniku Powsze­
chnym i Gazecie Warszawskiej, są zamieszczone 
Warunki do tej licytacji i kosztorys, są do przejrze­
nia codziennie wyjąwszy świąt i Niedziel, od godziny 
!0 z rana do 3ej z południa, w Kancellarji Zarządu.

Prawdziwe Cygara z Havany
H U C iO  F .  W E 6 1 V E B ,

N r 13 Schweidnitzer S trasse a a  Ie r
w Uroetawiu. 2

Przebywając la t  pięć w Ameryce obzuiymiłeni sięk 
wszelkiemi stosunkam i z domami z k tórych posiadam | 

Imoje Cygara. N ie trzym am  innych ja k  tylko praw dziw ej 
| z  Havany, za  k td re  poręczam. Cena od 35 talarów  za* 
gtysiąc, za pieniądze gotowe lub kredyt w pewnym domu.% 
SZamówienia przesyłane być mogą stosownie do ugodyS 
jgprzez pocztę a  pieniądze potem . K om spondencje  1 roz-j 
Sniowa no niemiecku, francuzku, angielsku i h iszpańskuj

Główne Towarzystwo Hossyjskwh Dróg Żelaznych. 
—Zamiana akcji i obligacji imiennych, na akcje i obli­
gacje na okaziciela. Na ogólnem zebraniu Akcjona- 
rjuszów dnia 15 (27) Maja r.b., postanowionem było: 
dozwolić w ciągu 1863 r. wymianę wypuszczonych do­
tąd akcji i obligacji imiennych na akcje i obligacje na 
okaziciela, na żądanie Mandatarjusza i za opłatą za 
każdą nową akcję lub obligacji summy proporcjonal­
nej kosztom ich sporządzenia, nie rozciągając wcale 
Prawa takowego do akcji i obligacji, które mogą być 
opuszczone w późniejszym czasie. Otrzymawszy o- 
becnie upoważnienie Rządu do wykonania powyższe­
go postanowienia. Rada Zarządzająca ma honor upra­
szać PP Mandatarjuszów imiennych akcji lub obliga­
ti, którzyby życzyli je wymieniać, o złożenie tako- 
^ ch  nie dalej Igo Stycznia 1864 r., w Głównej Kas- 
sie Towarzystwa w Petersburgu, za opłatą 50 kop: za 
każdy arkusz do wymiany przeznaczony. Akcje 1 obli­
g e  jak również opłata za ich wymianę przyjmują 

każdodziennie, oprócz dni Niedzielnych i Świąte­
cznych od lOtejrano do2giej popołudniu. Z odebra- 
bia akcji i Oblig&cji do wymiuny złożonych a także i 
°płaty za ich wymianę, wydawane będą kwity z ozna- 
^Gniem terminu w jakiem nowe akcje i obligacje każ- 
detmi doręczone zostaną. Główna Kassa Towaizystwa 
'v Petersburgu znajduje się przy Bol&zoj Italjewskiej 

iljcy  w domu Nr 7. n ^TT „ r r n
_  Ą S f f S p f w i d z i a n y c h  okolicznoścC iest do w y - |  
*?afecia każdego czasu , w domu go M arm ge, przy u lic y || 
^M arszałkow skiej, §

Lokal na parterze,
Złożony z 5u Pokoi, Kuchni i Piwnicy, który  może być po-® 

jdzielony na 3 i 2 Pokoje kaw alerskie; zaś od Nowego Ro 
&ku 1864  , na  im  p ię trz e , 2 IPoSa®.}® kawalerskie z Ko-;^ 
Im órką. W iadomość na miejscu, S tróż Paweł wskaże. ^

Okulary i Konserwy
rna  wzrok osłabiony wiekiem lub pracą, od rażącego awia-J 
ttła , ś n i e g u ,  e ł o ń c a ,  szkodliwych wyziewów, ziemiJ 
ipyłu, w iatru i przeciw zapaleniu  ócz.

Gorzelnie, Browary i Cukrownie,
Jznajdą Termometr a, Próby Mtn stopniowe,!

f^do kontrollow ania karczem , dochodzenia m ączki w kar-f 
jjto flach , M  A IV O M  E T  B A  i wszelkie inne Przybory.

|  Narzędzia Chirurgiczno-Lekarskie,
’’Jpodług szczegółowego Cennika i wszelkie N arzędzia nau-5 
ikowe. JT. PIH, Optyk M. 8t. W .

Ulica Miodowa N r 497a

K A N T O R  IN  I ' O I U I K  V J V V
A .  Nawiekleeo,

w L u b lin ie ,
otworzony w R ynku pod N r 1 5, obok Trybunału. 

Z atrudnia  s ię :
1. U łatw ianiem  sprzedaży i wydzierżaw iania D ó b r, Do­

mów i innych Nieruchomości.
2. U łatw ianiem  lokacji kapitałów  i pożyczek ze Skarbu 

Królestwa, B anku Polskiego i Towarzystwa Kredytowego.
3. Redagowaniem i podawaniem próśb, rekursów  i memo- 

rjałów  do wszystkich W ładz.
4. Prow adzeniem  korrespondencji m iędzy prywatnem i o- 

sobami.
5. Tłóm aczeniem  pism i dokum entów w językach : pol­

skim, łacińskim, francuzkim , niemieckim i rossyjskim.
6. Przepisywaniem  takichże pism.
7. U zupełnianiem  wszelkich formalności p raw nych , S k ar­

bowych, A dm inistracyjnych i Policyjnych.
8. Sprawdzaniem  i prowadzeniem  rachunków  wszelkiego 

rodzaju.
9. Przyjmowaniem  w kom iss wszelkich przedm iotów  han 

dlu.
to . Ugodą i sprowadzaniem  wszelkich m achin , m aterja- 

łów i robotników.
U . Stręczeniem  wszelkich oficjalistów i sług.
Zgoła s ta rać  się będzie załatw iać w szelkie, choćby naj­

mniejsze zlecenia, z wszelką akaratnością  i ścisłością.
Osoby nadsyłające uwiadom ienia P o cz tą , raczą takowe 

frankować.

Jest tło wynajęcia

i  M I E S Z K A N I E ,
\  na pierwszem  p ię trz e , sk ładające się z siedmiu'  
f  Pokoi i k u r i i  n i  , z wszelkiemi W ygodami, Ko- \  
fi m orkam i na d rzew o , Piwnicą m urow aną i G ó r ą , dD % 
$  tego podług życzenia mogą być dodane Stajn ie i W o- \  
fi zownie. — W iadom ość każdego czasu n  S tróża  domu 5, 
#  przy ulicy Dzikiej N r 2311 E . €

P a ra  a  1 a  e  l i  ó  n  gniadych, młodych,
| zdatnych do powozu lub om nibusu , je s t  do 

sprzedania przy ulicy Żurawiej N r 1618 L it; E . 
lam ż e  je s t  Powoź m ało używany, zdatny- 

do podróży lub lekkiej jazdy  i R r y e z k a  n a  zelaznvch 
osiach w dobrym  stanie. W iedomość bliższa u  S tróża Sta­
nisława.

M a g a z y n  Strojów O u i i i « k i e l g  Rornmlu,
w pałacu  Arcy-Biskupów, przy ulicy Miodowej, zaopatrzony 
został w duży zapas Paryzkich  W stążek kolorowych, A xa- 
mitów, P ió r ,  Kwiatów, Perfum  i rozmaitych Kosmetyków, 
służących do toalety  dam skiej; R ękaw iczek Paryzkich Jou- 
yena, dam skich po  ru b lu , m ęzkich po Zip. 8; ja k  równie 
przyjm uje wszelkie obstaliinld Krawieckie i Stroje damskie. 
J e s t  tak że  w tym  M agazynie do sprzedania używane F u tro  
T um aki pod salopę, za  Ż łp. 450. W yprzedaż K apeluszy k o ­
lorowych po ż łp . 6 gr: 2 0 .
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fan Gry din 2gi, wyjechał do Rossji, t. j, Petersbur­
ga i Tuły, dla zakupienia rozmaitych towarów.

(A. n.) Jedynie ze względu na. dobro ogółu, wydaję na 
jaw  słowo prawdy i najczulszej_wdzięczności, za skuteczne 
wyleczenie nader okrutnych cierpień ncrwowo-zębowych i 
szczękowych, z których mnie P. Neuman, Dętysta znany po­
wszechnie, wyleczyły szybko i tale skutecznio , że od tego 
czasu jestem zupełnie zdrową, co tem jest w ażniejsza, że 
bez wyrywania i t. p . , zęby moje od specyfików P. N eu­
man, jak  najdoskonalej się konserwują. Mieszkanie P. Neu­
man przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 23 nowy.— 0- 
bywatelka, F. G lińska.

\  Pewien Professor, życzy sobie przygotowywać #  
| U C * W I Ó W  do klass Gimnazjalnych, 
^ z  przedmiotów Matematycznych i Fizycznych, \  
y  oraz Języków Nowożytnych. Wiadomość na Pen- % 
M sji przy ulicy Śto-ICrzyzkiej pod Nrem 1344. A

W  Ciechocinku, w nocy z dnia sigo  na lszy L i­
stopada roku bieżącego, stracone zostały: L I S T  ® a- 
s t a n n y  Lit: E ,  Ner 1 11,796 na Rs. 30 , oraz kupony 
z lgo półrocza r. b ., od Listów Zastawnych Lit: E ,  Ner 
111,796 , 111,879 , 113,875 ; Lit: I ) ,  Ner 97,257 , 104,873, 
257,951; Lit: B, N r 10,546, 19,698. Ostrzega się, aby nikt, 
papierów powyższych nie przyjmował, albowiem o stracie 
tej uprzedzoną została W ładza Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, w celu wywołania z kursu L istu i kuponów po­
wyższych.

Pięć Przedpokój i Kuchnia, do wyna­
jęcia w domu N° 1582/i, Sukcessorów Marconi, wprost 
Stacji Kolei Żelaznćj, na pierwszem piętrze.

% n a r z n y  T r a a tw p o r i

J a b ł e k  w y b o r o w y c h
w różnych gatunkach, nadszedł z okolic Krakowa M 

d a  H a n d l u  J ó z e f in  S z u b y ,  %

t przy ulicy Nowy-Świat, naprzeciw Straży Ogniowej, S  
i sprzedaje od Złp. 2 do Złp. 10 za kopę.

KejcKt SAaaieeaias’ji JEiemiasiiskacJ Graber- 
nJi Warszawskiej w Warszawie.—Na żądanie 
strony interesowanej i w skutek upoważnienia JW . Prezesa 
miejscowego Trybunału., pozostałość po niegdy Franciszku 
Jasnowskim, składająca się z m ebli, garderoby i bielizny, 
sprzedaną zostanie w dniu 6 (18) Listopada, r. b., przez ja ­
wną licytacje, w domu Nr 965 , o godzinie 9ej ra n o , przed 
podpisanym Rejentem.—Dziedzleki Adam.

Jest «lo sprzedania od Nowego Rohu

S K L E P
N O R Y M B E R  GS  KI ,

bDystrybncją Stępia,Towarem, Szafami,! 
oraz Mieszkaniem,

oxystujacy od lat kilku w środku miasta,
['a w którym mogłaby być założona bardzo korzystnie 
I Bystryburja Tytoniu 1 Cygar. 
(Bliższa wiadomość w Drukarni Kurjera Warszawskiego.j

T r a a  z B e r g  e n,
św ieży ,

M  nadszedł do Apteki

f*  F. FIAAIiHOWSHIECIO,
w Warszawie, ulica Nowo-Fenatorska Nr 477b.

Butelka zawierająca funt Tranu Złp. 3.

P ara  K o n i  powozowych, rosłych i zdro­
wych , maści siwej, wraz ze Źrebięciem , pię­

knej rassy, oraz P o w ó z  cztero-osobowy i 
H a  r e t  a  dwu-osobowa, do sprzedania. W i­

dzieć można przy ulicy Nowy-Świat Ner 68 now y; bliższą 
wiadomość udzieli Właściciel Sklepiku W iktuałów.—Tamże 
do wyuajęcia 4 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, na 2m pię­
trze od frontu, zaraz lub od kwartału); jeden Pokój kawa­
lerski i inne pomniejsze Lokale.

F n s p o r t  przez W ładzę Austrjacką na imię Adalberta 
Ocetkiewicz, do pobytu wmieście Warszawie wydany i n» 
wyjazd do miasta Krakowa zawizowany, w dniu 12 b. ®-t
przechodząc ulice Szpitalną, Saski P lac, Wierzbową i Se- 
natorską został zgubionym. Łaskawy znalazca raczy takoW)' 
oddać do Biura Policji, za nagrodą jeżeli takowej żąda*1 
będzie, tom bardziej, iż z niego korzystać nie m oże, gdy* 
ostrzeżenie stosowne gdzie należy uczynione zostało.

Onegdaj w południe ciepła stopni 2 . Wczoraj rano ciepł® 
sjopni o, w południe ciepła stopni s. Dziś rano ciepła st: 3.

Wczoraj rano wysokość wody na Wiśle Btóp 3 cali 3. DB” 
rano stóp 3 cali o. (Ubywa). >

T e a t r  W ł e S k ł .  Jutro, Państwo Denis. — Było to poi 
IVagram .—Nowe Divertissement Tancerskie.

Wędzony i Marynowany;
SIELAWY Augustowskie;
A Y ĘGIfcRIK  Wędzony i Marynowany:
M I Y O G I  Hamburgskie;
(ŚEjEBMSSE Pocztowe w różnych baryłkach;
SER E i e l o n y ,  prawdziwy Szwajcarski;
JABŁKA Tyrolskie, rozmarynowe wielkie;
Si. AS® TA A l  (Marony) wyborowe;
O W O C E  Francuzkie (Frui Glasse), oraz 

AY1 o s k i e  kandyzowane;
Św ieżo nadeszły do Handlu Win A n t :  S t ę p k o w s k i e g o '

1 SFT śpz* C Z Y T E L N I  P i s m  K r a j o w j r b j
J jS O S K  I  Z a g r a n i e z n y e h  znajdują się: Gazetar 
^Lwowska, Gazeta Niemiecka Szlązka, Kladeradatsch, Hu- 
graory styczne. Listy, pismo _czeskie, IUnstracja Lipska, Monde. 

^ Illustre , Pismo francuzkie, Kurjer Wileński i wszystkiej 
SBPolskie Warszawskie, w Zakładzie pierwszego rzędu pod? 
jgKoronami w Warszawie, ulica Bielańska Nr 605, naprze-r 
Sjciw Hotelu Lińskiego, do godziny 9ej wieczorem otwartvm!

r g -  W I N O G R O N A
w y b o r o w e  b i a ł e ,  najakuratniej nad­

chodzą do Handlu W in A n s  S t ę p k o w s k i e -  
jęo , przy nlicy Wierzbowej Nro 473 lit: C.

m

WI N O G R O N A
Hadeńskie białe, kura­
cyjne, nadeszły de Handlu .Só- 

cfa Httbr w gmachu Teatralnym.

m

OSTRYGI Ostendr.kie świeże, n»d'
chodzą codziennie do Handlu Józefa Wolffi* 
przy ulicy Długiej K r 547 A, przy Placu Krr  (
sińskich.

K u r a  G ie łd y  W w r s z a w r H k i ts f .— O. 14 Listopad* 
r. b.: za listy zast: 3go okresu oprócz kup: są  15 ra. żąda|ł 
rs. 13 k. 71%, dają rs. 13 k. 63%. War-tośó kuponu W  
iącego od bstów zastawnych k. 23%.

W Drukami Kwjerą Wamząwskiejo, — 3* pozwoleniem Oemrary Rządowej.

1


